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Świat na lewo
Poszczególne kraje europejskie 

przechodzą głębokie przemia-  
n y, przemiany, które nietylko dla 
całych narodów, lecz również dla po­
jedynczych jednostek mają zasad­
nicze znaczenie.

Świat robi bowiem zwrot na lewo! 
Anglia, Francja, Czechosłowacja, Wę­
gry — wprowadzają nowe formy u- 
stroju gospodarczego.

Nowe formy ustroju gospodarcze­
go uchwaliła również na&za Krajowa 
Rada Narodowa przez przyjęcie usta­
wy o upaństwowieniu przemysłu.

Przemiany te, o znaczeeniu histo­
rycznym, mają swoją wymowę.

Przemiany te ze szczególnym zado­
woleniem wita oczywiście świat  
pracy,  witają je robotnicy, chłopi 
i inteligenci pracujący, zjednoczeni w 
Polskiej Partii Socjalistycznej, jako 
ci bojownicy,  którzy na swych 
sztandarach zapisane mieli wezwanie 
do walki o lepszą przyszłość, o spra­
wiedliwszy ustrój.

Hasła i dążenia nasze o lepsze 
J utro zwalczała przedwojenna 
reakcją — rodzima i zagranicz­
na — wszędzie i na każdym kroku. 
Reakcja ta zwalczała me tylko nasz 
program, zwalczała również głosicieli 
tego programu i jego nieustraszonych 
szermierzy.

Reakcja kapitalistyczno-endecko-ob- 
szarnicza me zdoiała jednakowoż 
powstrzymać biegu wypadków. INie 
zmienią historii świata resztki tracą­
cych grunt pod nogami pachołków re­
akcyjnych.

Świat konsekwentnie kroczy na­
przód ku postępowi, kusprawie-  
dl iwości  społ ecznej  i na tej 
drodze kroczyć będzie nadal aż do 
zupełnego wyzwolenia człowieka.

Jednym z najważniejszych eta­
pów na tej drodze — to upaństwo­
wienie przemysłu, jak kopalń, hut, 
kolei, przedsiębiorstw energetycznych, 
przemysłu zbrojeniowego — jednym 
słowem tego wszystkiego, co służy 
do kierowania nawą państwową, co 
jest rękojmią suwrerenności państwa.

Ustawa o upaństwowieniu przemy­
słu uniezal eżnia nas od niewi­
dzialnych potęg międzynarodwego ka­
pitału, usuwa możliwości niesprawię- 
dliwości wysokich zysków jednostek, 
zaś wobec zagranicy postawia nas w 
takiej sytuacji, która daje jej więk­
sze i rentowniejsze zainteresowanie w 
odibudowie naszego kraju. A to jest 
również jeden z przewodnich moty­
wów ustawy. -
• I otóż spełniają się marzenia 
klasy robotniczej o unarodowieniu 
przemysłu, który służyć będzie już nie 
kapitalistom, lecz narodowi — ma­
som pracującym, chroniąc ich równo 
cześnie przed wyzyskiem zachłan­
nych jednostek.

Zwycięża Naród, świat pracy kro­
czy naprzód,  zaś reakcja polska 
traci jedną z dalszych podstaw swej 
egzystencji, mianowicie podstawę ma­
terialną, która była głównym źródłem 
jej dziś już gasnącej potęgi.

Niezależnie od uchwalonej nacjo­
nalizacji kluczowych gałęzi przemy­
słu — droga do inicjatywy prywat-

Parlament nasz zdolny jest
do kierowania się interesami Państwa i Narodu

Prezydent Bierut na zakończenie obrad IX spsji K. R. N.
Na zakończenie obrad zabrał głos 

prezydent Bierut, podnosząc, iż pra­
ca IX sesji K. R. N. miała niezwykle 
doniosłe znaczenie w swych, uchwa- 

_łach i treści
Stwierdziliśmy — oświadcza mów­

ca — że Rząd Jedności Narodowej, 
Prezydium K. R. N., nasze władze i 
nasz naród idą po właściwej drodze 
i że po tej drodze .powinny kroczyć 
nadal. Pod tym względem stanowi­
sko Rady nie podlegało żadnym wa­
haniom. Stwierdziliśmy następnie i 
drogą uchwał przyjęliśmy szereg nie­
zwykle doniosłych aktów, które ma­
ją historyczne znaczenie dla całego

naszego narodu. Njezwykłe ważną j zgrzytów, zgodnie, dla dobra narodu, 
rzeczą jest, że pomimo pewnych tarć, | Państwa Polskiego i dla dobra naszej 
które oczywiście są w każdym parła- j przyszłości. Można unikać i należy 
mencłe, uchwały te zostały przyjęte unikać wszystkiego, co hamuje tę pra-
jednomyślnie. Świadczy to o zdol­
ności naszego parlamentu do tego, 
ażeby kierować się przede wszystkim 
interesem ogólnonarodowym, intere­
sem Państwa i narodu jako całości.

Kończąc pracę tej sesji, mówca 
chciałby jeszcze raz zaapelować do 
wszystkich posłów, ażeby w zrozumie­
niu żądań, jakie stoją przed Polską i 
narodem polskim, przed Państwem. 
Polskim, jeszcze większy wysiłek 
włożyli w to, by praca nasza szła bez

cę, pracę niezwykle ważną, pracę, od 
której zależy byt i przyszłość Pań­
stwa naszego, byt i przyszłość Polski. 
Prezydent apeluje do Wszystkich po­
słów, ażeby w swej pracy terenowej 
kierowali się także tym samym poczu­
ciem dobra ogólnonarodowego, jakim 
kierowali się w tych obradach. Pre­
zydent żegna i dziękuje posłom za 
pracę.

Po okrzykach na cześć Prezydenta 
Izba odśpiewała Hymn Państwowy.

Deleguje oa i M t  omalOig. narodów Ziali, w drodze do Loidyni
Warszawa,  7. 1. (PAP), W po­

niedziałek, 7. 1. br, odleciała z War­
szawy do Londynu delegacja polska 
na otwarcie obrad Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych.

W skład delegacji wchodzą: Mini­
ster Spraw Zagranicznych Wincenty 
Rzymowski, wiceminister Zygmunt 
Modzelewski, minister pracy i opieki 
społecznej Jan Stańczyk, minister ad­
ministracji publicznej dr. Władysław' 
Kiemik, członek Prezydium K. R. N. 
Wacław Barcikowski oraz główny do­
radca delegacji dr. Henryk Koło­
dziejski. Do składu delegacji w Lon­
dynie dołączy się ambasador Rzeczy­
pospolitej Henryk Strassburger.

Londyn, 6. 1. — Transatlantyk 
,,Queen Elisabeth", wiozący na po­
kładzie 165 delegatów i ekspertów ze 
Stanów Zjednoczonych, Kanady i 
Ameryki Łacińskiej na zgromadzenie 
Narodów. Zjednoczonych, przybył do 
Soułhampton. Wśród członków dele­
gacji amerykańskiej znajdowała się 
pani Roosevelt i senator Connaley.

Stettinius, który stoi na czele dele­
gacji amerykańskiej, oświadczył po 
przybyciu: „Naród i rząd amerykań­
ski składają swe najlepsze życzenia 
sukcesu dla tego wielkiego przedsię­
wzięcia współpracy całego świata, a 
delegaci dołożą wszystkich sił, aby 
uzyskać jak najlepsze wyniki’*,

Waszyngton,  6, 1. — Amery­
kański sekretarz stanu, Bymes opu­
ścił Waszyngton, udając się do Loft- 
dynu celem wzięcia udziału w wal­
nym zebraniu Organizacji Narodów' 
Zjednoczonych.

*
LONDYN. Londyński korespondent PAP 

donosi, że do porządku dziennego Zgroma­
dzenia Generalnego dodano 3 nowe punkty:

1) Wniosek Wielkiej Brytanii w sprawie 
współpracy ONZ z UNRRA,

2) wniosek Kuby w sprawie ścisłego 
sformułowania międzynarodowych o- 
bowiązków państw należących do ONZ

3) wniosek w sprawie utworzenia Ko­
misji badania energii atomowej.

Ostatni wniosek określa również m, in. 
wykluczenie bomby atomowej ze zbrojeń 
oraz współpracę nad pokojowym eksploato­
wania energii atomowej,

„Rok 1946 -  rokiem decyzji dla Ameryki’4
Przemówienie Prezydenta Trumana

Was zyngt on.  W przemówieniu wy­
głoszonym przez radio, prez. Truman na­
zwa! r. 1946 „rokiem decyzji dla Ameryki".

„W roku bieżącym będziemy musieli po­
wziąć decyzję, która zaważy na tym, czy 
kraj nasz osiągnie wspaniałą przyszłość, o 
którą walczyliśmy tak mężnie. Nasze powo­
jenne problemy wewnętrzne są niemniej po­
ważne od międzynarodowych. O ile nie uda 
się osiągnąć w szybkim czasie produkcji i 
zatrudnienia w skali przedwojennej, pocią­
gnie to za sobą poważne konsekwencje."

Następnie praż. Truman wyliczył najważ­
niejsze zadania w życiu wewnętrznym kraju.

1. jak najszybsze przestawienie przemy­
słu z produkcji wojennej na pokojową,

2. utrzymanie stanu zatrudnienia, płac i 
siły nabywczej na wy okim poziomie w o- 
kresie przejściowym.

Przechodząc do zagadnień pracowni­
czych, prezydent Truman przyznał, że z 
niepokojem patrzy w przyszłość. W związ­
ku z tym ważne jest utworzenie na podsta­
wach prawnych „urzędu do badania warun­
ków pracy". „Byliście świadkami, jak sto­
warzyszenie General Motors odmówiło 
współpracy. W tej chwili nie ma drogi do 
zmuszenia go do współpracy".

Podkreślając niebezpieczeństwo coraz to 
szersze kręgi zataczającej lali strajków, 
prezydent Truman ostrzega, że „każdy 
dzień zwłoki w produkcji i opóźnienie

ncj jest także otwarta. Tam, gdzie 
jest ona pożyteczna i niezbędna — 
inicjatywa prywatna nie będzie hamo­
wana. - JW.

przez strajki i lokauty rzucenia na rynek 
dóbr potrzebnych dla życia pokojowego, jest 
krzywdą dla naszego państwa".

W chwili obecnej przyczyny wywołujące 
inflację są głębsze niż te, które wywołały 
inflację po pierwszej wojnie światowej a 
które spowodowały depresję w roku 1920. 
Przyczyny te mogą spowodować inflację i 
kryzys, który będzie znacznie poważniejszy 
niż w roku 1920. Prezydent Truman wini 
komisję Kongresu za odrzucenie środków 
zalecanych przez niego w celu osiągnięcia 
pełnego zatrudnienia toraz za odrzucenie za­
pomóg dla bezrobotnych

„Sprawa mieszkaniowa — mówił prezy­
dent — jest jednym z najtrudniejszych za­
gadnień Stanów Zjednoczonych. Pilnie po­
trzebujemy 5 milionów nowych domów. 
Musimy wykazać tę samą determinację i 
tyleż wyobraźni, co w Toku 1941, a uda nam 
się zmobilizować nasze zasoby krajowe i ą 
wznieść konieczne nam domy. Ustabilizowa­
nie stosunków na całym świecie wymaga 
pełnej produkcji i pełnego zatrudnienia w 
Stanach Zjednoczonych. Rozlegają się wśród 
nas głosy defetystyczne, trwożne i nie­
śmiałe, które mówią, że nie możemy tego 
osiągnąć. Tym lndziom rzucam wyzwanie. 
Ci ludzie malej wiary, nie przynoszą nam 
korzyści. Zagadnień naszego życia ekono­
micznego, nie rozwiążą nieśmiali i podejrzli­
wi. Nie możemy stanąć wobec zagadnień, 
które niesie za sobą rok 1946, w duchu nie­
zdecydowania. Mężczyźni i kobiety, którzy 
przyczynili się do wielkości naszego kraju 
i wywalczyli jego wolność byli mocni, od­
ważni i pełni wiary. Musimy okazać się go­
dni spadku, który po sobie zostawili.

Strajki w Ameryce
Londyn,  6. 1. Agencja Reutera donosi, 

że pracownicy towarzystwa telegraficznego 
w Nowym Jorku po tanowili rozpocząć 
strajk w dniu 8 bm., żądając podwyżki plac. 
Jeśli strajk dojdzie do skutku, wówczas po­
łączenia telegraficzne pomiędzy Nowym 
Jorkiem i resztą Stanów Zjednoczonych zo­
staną przerwane.

Nowy Jork,  6. i. (PAP) Według in­
formacji ministerstwa pracy, w grudniu t. ub 
wybuchło w Stanach Zjednoczonych 35 
strajków, które ogarnęły 405.000 robotni­
ków. Największe strajki odbywają się w fir­
mie General-Motors, w hutach szklanych w 
Pittsbió-gu, w okręgu San Francisko (strajk 
maszynistów) i na północnym zachodzie 
USA (strajk robotników leśnych). Od chwi­
li kapitulacji Japonii do końca grudnia r. ub. 
odbyło się w Stanach Zjednoczonych 1.650 
strajków. Strajkowało ogółem 1.550.000 ro­
botników.

5000 ton gumy spłonęło 
koło Sajgonu

Londyn,  7. 1. Agencja Reutera donosi, 
że około 5000 ton gumy, stanowiące prawie 
połowę produkcji Indochin, spłonęło w 
składach na południowy wschód od Sajgo- 
nu. Władze brytyjskie oświadczyły, że o- 
gień wybuchł, w czasie napadu nacjonali­
stów anamijskich, który miał miejsce kilka 
dni temu Jeszcze w kilku miejscach w po­
bliżu Sajgonu zaobserwowano pożary skła­
dów gumy. Istnieje obawa, że niszczenie 
gumy przez nacjonalistów może poważnie 
odbić się na życiu gospodarczym Indochin.

Udział Francji w komisji 
do spraw Dal. Wschodu

PARYŻ. Według opublikowanego w Pa­
ryżu oświadczenia rządu, Francja śveźmie 
udział w komisji dla spraw Dalekiego 
Wschodu, zaproponowanej na konferencji 
mokiewskiej, z tym, żeby we wszystkich kwe­
stiach, w których Francja jest zaintereso­
wana, mogła ona mieć prawo veta, tak jak 
Wielka Brytania, Stany Zjednoczone, Zwią­
zek Radziecki i Chiny. Oświadczenie zazna­
cza, że decyzja francuska będzie podana o- 
ficjalnie w nocie rządu francuskiego w od­
powiedzi na notę 3 ministrów spraw zagra­
nicznych, przesianą z Moskwy. Nota ta ze­
słanie doręczona w najbliższych dniach am­
basadorowi Stanów Zjednoczonych w Pary­
żu, Jeffersonowi Caffery. Nota wyraża zgo­
dę Francji na rezolucje moskiewskie w 
sprawie kontroli nad bombą atomową. (PAP

KRÓTKIE WIADOMOŚCI Z ZAGRANICY.
— Radio paryskie podaje, że narada mi­

nistrów spraw zagranicznych *w Moskwie 
wysunęia sugestię, aby siedzibą konferencji 
pokojowej był Paryż.

— Radio moskiewskie donosi, e Gene­
ralissimus Stalin przyjął Leona Krzyckiego 
przewodniczącego kongresu słowiańskiego 
w Stanach Zjednoczonych. Podczas wżyty 
obecny był komisarz spiaw zagranicznych, 
Mołotow.

S
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Z procesu w Norymberdze

Kto się przeciwstawiał 
zapłacił za to swym

* N D alsze zeznan ia  św iadków
Walter Schelenberg

Norymberga,  Trybunał w Norym­
berdze przesłucha! Waltera Schelenberga, 
b. dowódcę brygady SS i szefa polityczne­
go wywiadu, działającego na terenie ziem 
okupowanych. Zeznawał on jako świadek. 
Schelenberg opowiedział o konferencji w 
ambasadzie von Pappena w Ankarze, która 
odbyła się latem 1938 roku i na której kry­
tykowano niektóre posunięcia nazistowskiej' 
polityki zagranicznej. W dalszym ciągu swo­
ich zenań Schelenberg oświadczył, iż po­
między komendą Wehrmachtu, a policją 
bezpieczeństwa, zawarto porozumienie w 
sprawie utworzenia grup, które miały się 
zająć likwidacją Żydów i przywódców poli­
tycznych w Związku Radzieckim.

Na pytanie prokuratora Stanów Zjedno­
czonych, pika Johna Amen, czy Kalten- 
brunner zarządził ewakuację obozów Kon­
centracyjnych bez zgody Himmlera, Sche­
lenberg odpowiedział twierdząco i dodał:

,,Było to na początku kwietnia 1945 ro­
ku. Prezydent Szwajcarii i jego syn z.ożyłi 
mi wizytę i otrzymali zapewnienie, że obo­
zy koncentracyjne nie będą ewakuowane w 
miarę posuwania się wojsk alianckich. Za­
pewnienie to miało być przekazane gen. j 
Eisenhowerowi, Prezydent Szwajcarii i jego 
syn powrócili do siebie. W kilka dni po tym 
syn prczydenth Szwajcarii odwiedził mnie 
w Bucbenwald, aby zabrać ze sobą pewną 
rodzinę żydowską, którą ja sam osobiście 

•zwolniłem. Zastał nas w trakcie ewakuowa­
nia obozu. Poczuł się tym głęboko dotknię­
ty i robił mi gorzkie wyrzuty, że nie do­
trzymałem obietnicy. Wobec tego skontak­
towałem się z sekretarzem Himmlera i za­
protestowałem przeciwko ewakuacji. O- 
świadczonb mi, iż Himmler nie wydał roz­
kazu ewakuacji i życzył sobie natychmia­
stowego jej zaprzestania. Dowiedziałem się 
po tym, że Kaltenbrunner wydał rozkaz 
ewakuacji twierdząc, iż fuerhrer pragnął, 
aby wszyscy ważni internowani zostali ewa­
kuowani do południowej części Rieszy. 
Kaltenbrunner oświadczył: ,'.Powiedz two­
jemu staruszkowi, prezydentowi Szwajcarii, 
iż pozostanie ich jeszcze dosyć**.,

Prokurator brytyjski sir David Maxwe!l 
Fyle zapytał Schelenberga, czy przypomina 
sobie rozmowę między Kaltenbrunner m, a 
dwoma Gruppecluehrerami, która miała 
miejsce na wiosną 1944 roku na Wiłhelm- 
strasse w Berlinie. Schelenberg orzyznał, 
iż słyszał część tej rozmowy. Była to roz­
mowa na temat rozstrzelanych brytyjskich 
i amerykańskich jeńców wojennych.. Inter­
weniował w tej sprawie Międzynarodowy 
Czerwony Krzyż, zwracając się po infor­
mację dotyczącą personalii tych jeńców. 
Niemieckie ministerstwo spraw zagranicz­
nych powiadomiło o tym szefa policji bez­
pieczeństwa i SD.

Strażnik w obozie koncentracyjnym 
w Mauthausen — Hoęllriegel
Następnym świadkiem był Austiiak z 

Grazu, Alois Hoellriegel. Jest to najbar­
dziej typowy hitlerowiec ze wszystkich, ja­
cy dotychczas przewinęli się przez ławę 
świadków. Był on przez 4 łata strażnikiem 
w obozie koncentracyjnym ‘w Mauthausen.

Na pytanie, czy widział on gazownię i 
rozstrzeliwanie więźniów, odpowiedział cy­
nicznie „Ja wohl”.
ę Hoellriegel przyznaje również, że wi­

dział więźniów rzucanych ze skały tak, iż 
ponosili śmierć, i dodaje, że Niemcy nazy­
wali ich skoczkami spadochronowymi, H611- 
riegeł oświadczył, iż widział Kaltenfcrunne- 
ra i Baldur von Schiracha na terenie obozu.

Oskarżyciel amerykański, płk. Taylor 
złożył materiały obciążające sztab geueral- 
ny i naczelne dowództwo armii niemieckiej. 
Skreślił on historię sztabu generalnego, 
wykazując, w jaki sposób zawodowi ofice­
rowie godzili się współpracować z nazi­
stami/ Ludzie ci zgadzali się z głównymi 
zasadami głoszonymi przez Hitlera. Gene­
rałowie pragnęli rozszerzyć państwo nie­
mieckie ze szkodą dla państw sąsiednich. 
Wiedzieli oni, iż popierają system nazistow­
ski i pomimo to nie zmienili swego postę­
powania. W chwili wybuchu wojny genera­
łowie stali się narzędziem Hitlera.

i Wyjątki z oświadczenia 
Blomberga

Pierwszym dokumentem, przedstawionym 
przez prokuratora płka Taylora są akta, 
zawierające zaprzysiężone zeznania gen. 
Franza Haidera, jednego z kolejnych sze­
fów sztabu generalnego armii niemieckiej. 
Zeznania te zawierały oświadczenia mar­
szałka von Brauchitscha, który był główno­
dowodzącym armii do czasu usunięcia go 
przez Hitlera, i marszałka von Blomberga, 
który był dowódcą naczelnym do stycznia 
1938 roku.

Oto wyjątki z tych oświadczeń. Von 
Blomberg stwierdza, że przed rokiem 1928 
generałowie niemieccy nie byli przeciwni­
kami Hitlera. Nie było potrzeby przeciw­
stawiać mu się, skoro osiągał on takie wy­
niki, jakich pragnęli. Po pewnym czasie 
jednak niektórzy generałowie poczęli * po­
tępiać jego metody i tracić zaufanie do

niego. Jednakże wszyscy oni nie zajęli 
określonego stanowiska przeciwko Hitlero­
wi, choć niektórzy z nich starali się to 
uczynić i w rezultacie zapłacili za to swym 
życiem lub utratą stanowiska,

„Na krótko przed moim ustąpieniem ze 
stanowiska naczelnego dowódcy sił zbroj­
nych — oświadcza Blomberg, — w roku 
1938 Hitler prosił mnie, aby nu wskazać 
następcę. Wysunąłem kandydaturę Goerin- 
ga. Lecz Hitler zaoponował, ponieważ
Goering — według opinii Hitlera — nie od­
znaczał się cierpliwością i pilnością.' Funk­
cje dowódcy objął wówczas- Hitler osobi­
ście. Wr zeznaniach Haidera czytamy: 
„Najwyższa władza i odpowiedzialność w 
sprawach wojskowych w Niemczech spo­
czywała w rękach głowy państwa, którą do 
roku 1934 był marsz. von Hindenburg, póź­
niej zaś l̂o roku 1945 — Adolf Hitler. Przed 
rozpoczęciem jakiejś operacji zoierali się 
członkowie 3 rodzajów broni i dawali wska­
zówki głowie państwa". W innym oświad­
czeniu Haider powiedział: „W czasie dru­
giej wojny światowej nie było ogólnego 
sztabu generalnego, jak to miało miejsce w 
pierwszej wojnie światowej*’. *

Naród niemiecki 
pragnął wojny z Polską

Gen. Blaskowitz, który projektował bły­
skawiczną wojnę z Polską, oświadczył: „Od 
roku 1919, zwłaszcza zaś od tchu 1924 trzy 
krytyczne kwestie terytorialne — korytarz 
polski, Zagłębia Ruhry i Saary oraz Kłaj­
peda — skupiały na sobie uwagę. Zarówno 
ja, jak i cały sztab niemiecki oraz czołowi 
oficerowie, wierzyliśmy, że wspomniane 3 
sprawy muszą być pewnego dnia załatwione 
nawet, jeżeli to okaże się koniecznym, przy 
użyciu sił zbrojnych. Jeśli chodziło o spra­
wę polską, to blisko 9 0 narodu niemiec­
kiego było tego samego zdania, co oficero­
wie. Zawsze odnosiłem się przychylnie do 
kwestii uzbrojenia Niemiec* Wszyscy ofi­
cerowie armii podzielali moje stanowisko i 
dlatego nie sprzeciwiali się HitlerowL Hit* 
ler czynił to, czego wszyscy z nas gorąco 
pragnęli**.

Następnie płk, Taylor przedstawił sze­
reg dokumentów, wykazujących, że naczelne 
dowództwo armii niemieckiej projektowało 
wojnę agresywną. Oświadczył on: „Nie jest 
przestępstwem opracowywanie planów woj­
skowych. Czynią to wszystkie sztaby woj­
skowe. Lecz mamy na to dowody, że ci za­
wodowi żołnierze i marynarze są winni

Leni ngrad,  6. 1. Trybunał sądzący 
zbrodniarzy niemieckich za okrucieństwa 
popełnione w okolicy Leningradu, uzna! 
dawnych członków armii niemieckiej: Hein­
richa Roeroligrra, Karla Herminna, Strue- 
finga, Franza Wiese, Fritza EnijeTa, Erwina 
Ernsta Goerera, Arno Duere, Edwarda Son- 
nenfelda, Ernesta Boema. Erw na Skotka, 
Gerharda Janike i Ericha Paula Vogla za 
winnych okrucieństw masowego rozstrzeli-

Nowe perspektywy 
kobiety współczesnej

Sprawa rówouprapymenia kobiety dość 
dawno przeszła swoje przesilenie. Mimo te­
go jednak można przyznać, że w umysłach 
wieki zrozumienie konieczności równo­
uprawnienia było powierzchowne. Ostatecz­
na słuszność równouprawnienia została 
przypieczętowana postawą kobiet w ostat­
niej wojnie światowej.

W okresie szalejącego terroru faszy­
stowskiego, którego ostrze skierowane by- 
ło głównie przeciwko mężczyznom, kobieta 
spełniała niejako rolę zastępczą. Pełn-ia 
funkcje wywiadowcze, lącznicz?; przewozi­
ła kompromitujące dowody „winy”. W ko­
mórkach dywersyjnych, komisjach likwida­
cyjnych, w powstaniu, zaznaczyła kobieta 
swą odwagę i siłę charakteru — dorównała 
mężczyznom czynem zbrojnym. Okres wal­
ki nie tylko przekształcił psychikę kobiety, 
lecz zmienił całkowicie charakter wzajem­
nego stosunku, mężczyzn do kobiet i odwro­
tnie. Dawniejszy dystans i pewna wrogość, 
wynikająca z przestarzałych metod wycho­
wania, przepształcenia się w przyjacielską 
zażyłość, przyczynia:ąc się do lepszego zro­
zumienia. Konieczność usamodzielnienia sie 
zwiększyła inicjatywę, dała jej rozmach w 
działaniu i obudziła pragnienie posiadania 
własnego oblicza.

WRÓG KOBIETY NR- 1
-Dlatego, jeśli kobieta dąży dziś do osiąg­
nięcia pełnych praw człow eczeństwa, wy­
zwolenia się f z ciasnoty horyzontów, w ja­
kich obracała się przez szereg wieków, ro­
zumie w pełni, że I-szym wrogiem, godzą­
cym w jej prawa, jest faszyzm. Że kobiety 
są w tym względzie uświadomione, świad­
czy powzięta ostatnio rezolucja prze. Fe- 
deralistyczną Międzynarodową Organ zację 
Kobiet z żądaniem zerwania wszelkich dy­
plomatycznych stosunków z faszystowską

Hitlerowi,
życiem
\

przestępstwa wojny agresywnej. Dowódcy 
wojskowi byli dokładnie poinformowani o 
politycznych i dyplomatycznych machi­
nacjach "hitlerowskich**.

Płk, Taylor przedstawił pismo Hitlera z 
9 października 1939 r., które zostało dorę­
czone Brauchitschcwi, RaeJ^rowi, Goerin- 
gowi i Keitlowi. W piśmie tym stwierdza 
się, że wojnę na zachodzie należy rozpo­
cząć natychmiast, myśląc przede wszystkim 
o całkowitym zniszczeniu aimii nieprzyja­
cielskich, aby wreszcie zadać śmiertelny 
cios Wielkiej Brytanii. Pismo to napisane 
przed Dunkierką i bitwa o Wielką Brytanię 
stawia w świetle perspektywy historycznej 
dwa te wydarzenia jako zdecydowane nie­
powodzenia niemieckie. Pumo stwierdza: 
„Czas jest po stronie nieprzyjaciela, nie zaś 
po naszej. Wielka Brytania może wzmoc­
nić swą silę, wobec czego jestem zmuszo­
ny ostrzec przed niedocenianiem wojsk 
brytyjskich. Musimy zniszczyć siły anglo- 
irancuskie i niszcząca działalność lotnictwa 
niemieckiego przeciwko sercu Wielkiej 
Brytanii będzie wszczęta we właściwym 
momencie. Jeśli to będzie możliwe, ałak 
rozpocznie się w jesieni. Przygotowania i 
dyspozycje do ataku będą przeprowadzone 
przy zastosowaniu wypróbowanych w cza­
sie wojny światowej metod. W tym celu 

-pożądane jest przestudiowanie tych metod". 
W piśmie wyraża się wątpliwości, czy 
neutralność Belgii i Holandii da się utrzy­
mać. Co się tyczy państw skandynawskich, 
jeżeli nie wejdą w rachubę nieprzewidziane 
czynniki, ich neutralność może być utrzy­
mana. Prowadzenie w dalszym ciągu han­
dlu z tymi państwami wydaje się możliwym 
nawet wówczas, jeśli wojna będzie trwała 
przez czas dłuższy”.

W  dalszym ciągu płk. Taylor przedsta­
wił rozkaz, wydany przez główną kwaterę 
fuehrera przed inwazją na Ncrwegię, stwier­
dzający, że dla zamaskowania inwazji, flaga 
brytyjska powinna powiev’ać na wszystkich 
okrętach niemieckich. „Grupa Narvik‘‘ — 
czytamy w rozkazie — stanowi wyjątek. 
Dowodzący na tym odcinku oficer, płk. 
Sundlo, jest po naszej stronie, wobec czego 
nie należy przewidywać tim żadnych trud­
ności, jeżeli flaga niemietka będzie powie­
wała na okrętach, wjeżdżających do portu". 
Cytując inne dokumenty marynarki nie-‘ 
mieckiej, Taylor oświadcz yl, że pian inwa­
zji na Danię i Norwegię nie napotkał na 
sprzeciwy w armii niemieckiej, przeciwnie, 
przekonywano Hitlera, by wprowadził go w 
życie.

wania i gwałtów, popełni 2 nr*ch na sowiec­
kiej ludności cywilnej, poćpałania i gra­
bieży miast i wsi oraz wywożenia obywateli 
sowieckich na przymusowe roboty do Nie- 
mie.

Trybunał Wojskowy skizah 8 zbro­
dniarzy — n3 karę śmierci przez powiesze­
nie, 3 — na 20 lat ciężkich robót i 1 — na 
15 lat ciężkich robót.

dyktaturą gen. Franco. Niebezpieczeństwo 
powrotu faszyzmu powinno zaostrzyć czuj­
ność kobiet, dążących do pełnego rozwoju 
tych pierwiastków w życiu społecznym, ja­
kie mogą wnieść przez swą pracę i wys­
ięk. Spychanie kobiet znów do roli służą­
cych swego domu męża i dziec5. jak to 
ma miejsce w większości wypadków w kra­
jach o ustroju faszystowskim, zubożyłoby 
społeczeństwo o wartości, które, dzięki spe­
cyficznym właściwościom swej psychiki, 
wnosi- w życie kobieta.

KOBIETA A SOCJALIZM
Swój pełny rozwój osiągnie kobieta je­

dynie w ustroju, gwarant rącym jej ytawa 
na równi z mężczyzną, przyznającym jej 
swobodę twórczej pracy w każdej dziedzi­
nie życia. Socjalizm przynosi kobiecie po­
żądaną atmosferę, która pomaga jej w o>  
zbywaniu się niewyrobietnia — pozostało­
ści dawnych czasów, zwalcza przesądy, ja­
kie otaczają wc‘ąi jeszcze jej osobę. Jed­
nocześnie zaś w ustroju socjalistycznym 
znajdzie kobieta należyty i właściwy sto­
sunek do 'wszystkich przyrodzonych jej fumc- 
cj?: jak macierzyństwo, wychowanie dziec­
ka. Zagadnienie macierzeństwa i wychowa­
nie dziecka, postawione na odpowiedniej 
płaszczyźnie, dają kobiecie możność tak 
wielkiego wkładu w życie społeczeństwa 
państwa, że obejdzie się ona całkowicie 
bez małpiego naśladownictwa mężczyzn i 
przyczyni się tym samym do* zdrowego sa-‘ 
mopoczucia kobiet.

Jednocześnie trzeba podkreślić, że so­
cjalizm, ruch, nacechowany silnie pierw5asi­
kiem humanistycznym, odpowiada kobiec e 
emocjonalnie, jako istocie obdarzonej z na­
tury rzeczy większą sub elnością, wrodzo­
ną skłonnością do współczucia, miłości bli­
źniego i braterstwa

NIGDY WIĘCEJ WOJNYI
Idea braterstwa, nierozłączna z ideą so­

cjalistyczną, powinna znaleźć swą realiza-

Wyrok na zbrodniarzy wojennych w Leningradzie

masy M
sa rok 1945

Z okazji wkraczania w nowy rok 
kalendarzowy, jprasa brytyjska, tak 
codzienna, jak i periodyczna daje 
przegląd wydarzeń roku 1945 i stawia 
horoskopy na rok 1946. Z wyjątkiem 
jednego „Tribune“, który uległ nagle 
atakowi melancholii i kreśli obraz 
pełen najczarniejszych barw, wszyst­
kie czasopisma zapatrują się optymi­
stycznie na rozwój wydarzeń w nad 
chodzącym roku.

„Economisic". Zdaniem „EconomL- 
sta‘‘ możemy się w przyszłym roku 
spodziewać pokoju, jeżeli będą speł- 

/ nicne trzy warunki:
1) Jeżeli trzej ministrowie potra­

fią w dalszym ciągu znaleźć wspólny 
język,

2) Jeżeli dojdzie do zatwierdzenia 
i wprowadzenia w życie układów go­
spodarczych, i

3} Jeżeli Organizacja Narodów 
Zjednoczonych okaże się organizmem 
zdolnym do życia i załatwiania spo­
rów międzynarodowych.

„S p e c ła to r „Cl̂ os, głód i troski 
— pisze ..Spectator' — panują w 
Europie. Ale przypomnijmy sob .e, jak 
wkraczaliśmy w rok 1945. Szalała 
wojna. Ofensywa Rundstedta była w 
całej pełni i zdążała do osiągnięcia 
Antwerpii oraz do posunięcia się da­
lej na Zachód.

Wszystkich napawała troską myśl
0 nowych rodzajach broni niemieckiej. 
Nawet po upadku Niemiec nie można 
było odetchnąć, liczono się jeszcze z 
dwuletnią wojną na Dalekim Wscho­
dzie. A teraz mamy wojnę wygraną
1 pokój. Jeśli budowniczy pokoju do­
rosną do swych zadam to możemy się 
spodziewać w no.wym roku szczęścia 
i dobrobytu. Nastąpi to szczególnie, 
jeśli spełnione będą następujące wa­
runki:

1) Jeżeli podstawy' współpracy, ja­
kie ułożyli trze j ministrowie spraw' 
zagranicznych, będą trwałe.

2) Jeżeli ratyfikowana będzie przez 
Kongres amerykański ustawa pożycz­
kowa, i

3) Jeżeli ugruntowana będzie na 
silnej podstawie Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych*'.

„Times". „Obaj potężni sojuszni­
cy Rosji —- pisze „Times'1 —• uznali, 
że bez jej udziału nie da się nic prze­
prowadzić tak na Wschodzie, jak i na 
Zachodzie. Rosja ma najdłuższe gra­
nice z Azją i interesy jej są tam 
o wiele większe aniżeli innych mo­
carstw oddzielonych od Azji wielkimi 

, przestrzeniami mórz".

cję także w silnie zrzeszonym rumu ko­
biet. Wciąż jeszcze za. słabo są akcento­
wane objawy dobrej woli ze stroiy mo- 
cantw w utrwaleniu powszechnego pokoju 
światowego. Wobec pewnych ni .pokoją- 
cych objawów we współżyciu nar w ów, ży­
cie przybiera formy tymczasowoś u, nie­
trwałej gry wyrdarzeró Pewnym jest, że wo­
lę pokoju utrzymać mogą nie rządy, lecz 
narody'. Dlatego kobiety, reprezentt ją e po­
nad 50 proc. ogółu ludności, i tu zz znaczyć 
muszą swoje zdecydowane stanowisko. Dą­
żyć do utrwalenia powszechnego pokoju 
mogą trzema zasadniczymi drogami: walką 
z faszyzmem, właściwym wychowaniem 
dziecka, przyszłego obywatela, i wreszcie 
przez porozumienie miedzyuarodo we.

O WIĘKSZE UAKTYWNIENIE KOBIETY
Obowiązki, wynikające z równoupraw­

nienia, stara się kobieta sumiennie wypeł­
niać, Spełnia podwójną rolę w życiu spo­
łecznym: jako główna podpora donu, mat­
ka i gospodyni, jako pracownica, o Mająca 
swe wysiłki społeczeństwu. Jednakże w 
porównaniu z wkładem swy-ch sił, n> e czer­
pie w dostatecznej mierze korzyści, wy­
pływających z jej uprawnień. Znikoma ilość 
poważnych stanowisk jest obsadzona 
przez kobiety. Nie we wszystkich zawo­
dach liczą się poważnie z jej zdań ero 
Co więcej, kobiety same często nie mają do 
siebie źaufania i zdają się na decyz ę męż­
czyzny. Typowym przykładem tego stanu 
rzeczy są Rady Zakładowe, w których pro­
centowo kobiety stanowią znaczną mniej­
szość.

• W obecnym okresie, gdy wprowadzamy 
w życiu ustrój socjalistyczny, kwestia zro­
zumienia i rozwinięcia inicjatywy ze stro­
ny kobiet, aby istotnie mogły one zreali­
zować maksimum swych możliwości, Jeży­
nie tylko w pozycji biernej siły wykonaw­
czej, ale także w podejmowaniu tych za­
dań, które dotychczas były wyłączną de*- 
tneną mężczyzny („Naprzód"'
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Inauguracja roku akademickiego
na Wszechnicy Pomorskiej

fc
| O d  s p e c j a l n e g o  s p r a w o z d a w c y ) .

W sobotę, dnia 5 'bm. prastary gród 
nadwiślański Toruń, przeżywał pod­
niosłe chwile. Mianowicie w dniu 
tym, nastąpiło rozpoczęcie roku aka­
demickiego na uniwersytecie Mikoła­
ja Kopernika.

Uroczystość rozpoczęła się nabo­
żeństwem w kościele Ń, Marii Panny, 
które w otoczeń u licznego duchowień­
stwa odprawił J. E Administrator 
Apostolski ks. dr. A', drze i Wronka 
z Pelplina.

Przed ołtarzem honorowe miejsca 
zajęli, ź duchowieństwa: J. E. ks. bi­
skup Radoński z Włocławka, ks. in­
fułat Kuczyński, ks. kan. Schulz; z 
osób świeckich: minister Oświaty 
Wy cech, wiceminister Bieńkowski,
rektor, senat i profesorowie Uniwer­
sytetu, oraz liczni przedstawiciele 
władz, instytuey j,» urzędów, pra 
sy itd.

Pienia religijne wykonał chór aka­
demicki.

W trakcie nabożeństwa podniosłe 
kazanie wygłosił ks. dr. Wronka- Ka­
znodzieja. wskazał na piękną tradycję 
naszychvUniwersytetów, które mimo 
najprzeróżniejszych kolei, mimo cięż­
kimi i twardych chwil, nigdy nie spla- 
m ły swego honoru. Wszechnice na,- 
■sze sławę imienia poUkiego po wszy­
stkich krańcach ziemi rozszerzyły.

Nabożeństwo zakończone zostało 
odśpiewaniem uroczystego Te Deum, 
oraz Boże coś Polskę.

Następnie umiano «i? do auli uni­
wersyteckiej. Niestety, skromna auta 
Collegium Maks nie mogła pomieścić 
tych wszystkich, którzy na uroczy­
stość zaproszeni zostali i na nią przy­
byli. To też część gola — nie mó­
wiąc o studentach — stała na kory­
tarzu.

Jako pierwszy przemówił Jego 
Magnificencja Rektor prof. dr. Ko 
lankowski.

„Z głębokim wira&zenlłin — mówił Rek- 
or — staję tułaj, by d>konać pierwsł~J 

inauguracji roku akademickiego na Uni­
wersytecie, którego powitanie, już dawno 
było celem życia- wielkich synów ziemi po­
morskiej. Nie widu z nich doczekało teł 
radosnej chwili. My jesteśmy tymi szczę­
śliwcami. To te:; pierŷ sze moje wyrazy 
wćrięczncści muszą być skierowane pod 
adresem tych, którzy nam umożliwili uru­
chomienie Uniweisytetu. Na czoło wysuwa 
się tutaj Prezydiim Krajowej Rady Naro­
dowej z Prezydentem Obywatelem Bieri!- 
teih. Nie mniej pomocni nam byli marszał­
kowie: Żymierski i Ro\osowsky, któny 
przez zwolnienie potrzebnych budynków 
walnie przyczynili się do zrealizowania na­
szych zamierzeń.

Zabiegi o uniwersytet na Pomorzu ma­
ją za sobą historię kilku stuleci Pierwsze 
znane usiłowanie zorganizowania tu wyż­
szej uczelni na poziomie akademickim, pod­
jęto około 603 lat teemu.

Bullą z roku 1396, Papież Urban II, ze­
zwolił Wielkiemu Mistrzowi Krzyżackiemu 
Konradowi ua ustanowienie po wsze czasy 
w Chełmnie Studium Generale, na wzór 
Bonońskiego, ze wszystkimi dozwolonymi 
wydziałami, „by wiara się szerzyła, uie- 
oświeceni się kształcili, sprawiedliwość i 
sądownictwo się ugruntowały’1. #

Wyraźna sprzeczność między celami 
krzyżaków i działalnością ich, a celami uni­
wersytetu określonymi w Bulli papieskiej, 
uniemożliwiło jego realizację. Nie bez 
wpływu była tu też klęska zakonu krzyżac­
kiego pod Grunwaldem. Byłby io drugi U- 
niwersytet w Polsce i gdyby wtedŷ  po­
wstał, mógłby był na nim może studiować 
sarn Kopernik.

Prćby dalsze podejmowane były w roz­
maitych latach XV i XVI wieku. Starania 
te nie dały jednak rezultatu.

Po odzyskaniu niepodległości siery na­
ukowe polskie poświęciły na przestrzeń̂  
1920—39 roku wiele uwagi tej sprawie. Z 
licznych prac, jakie na ten temat się uka­
zały. wymienię tylko kilka nazwisk ich au­
torów jak; Artur Górski proiesorowie U- 
niwersytetu Poznańskiego, Zygmunt Moczar- 
ski, Adam Wodziczko, Zygmunt Wojcie­
chowski Józef Kostrzewski, Karol Górski i 
inni; dyrektor Instytutu Bałtyckiego dr Jó­
zef Borowik, dyrektor Instytutu Ślą kiegc 
Roman Lutłman, Zyĵ muut Mocarski, ks Al* 
£ons Mańkowski i wielu innych.

Toruńskie Towarzystwo Naukowe dziel­
nie sekundowało głosom wszystkich uczo- 
nycfa. Kie podobna wymieniać wszystkiec. 
nazwisk, w każdym bądź razie historia za­
pisze Ich złotymi zgłoskami, my zaś w ser­
cach aaszych, będziemy mieli dla nich 
wdzięczność dozgonną.**

Po przemówieniu J. M. Rektora 
zakończonym słowami: Z oruńskc
Alma Mai er otwiera swe wierzeje, 
chór akademicki odśpiewał: Gaudę 
Ma ter Polonia.

Tak jest! Ciesz się Matko Polsko, 
z dzieła, jakie na ukochanej ziemi po­
morskiej dokonane została.

Następnie profesor dr. K. Hartleba 
wygłosił wykład p. t. „Mikołaj Ko- 
perniiW na tle renesansu”, a profesor 
dr. W. Dziewulski: „Rozwój astrono­
mii oid Kopernika do chwili obecnej”.

Oba wykłady były nadzwyczaj in­
teresujące i przebijała z nich gruntow­
na wiedza i dokładna znajomość te­
matu.

W dalszym punkcie programu na­
stąpiła imat-rykulacja, poczym prze­
mówił przedstawiciel młodzieży aka­
demickiej.
’ Odśpiewaniem Hymnu Państwowe­

go, zakończono tę podniosłą uroczy­
stość.

Umęczona Ziemia Pomorska, gdzie 
pod szalejącym terrorem niemieckim 
tak bardzo przerzedziły się szeregi 
inteligencji, znajdzie w Uniwersytecie 
Toruńskim źródło nowej siły, która 
pozwoli rzucić blask polskości od Odry 
i Szczecina, poprzez Gdańsk i hen 
poza Olsztyn.

Życzymy więc Uniwersytetowi Po­
morskiemu jaknajlepszej pomyślności, 
jaknci jowocniej szych wyników w 
pracy.

• Życzymy przede wszystkim mło­
dzieży, by uczęszczając na Uniwersy­
tet, oddawała się wyłącznie studiom, 
a nie szkodliwej namiętności partyj­
no-politycznej, która do roku 1939 
była zmorą naszych wyższych zakła­
dów naukowych.

Dziś każdy semestr jest nadzwy­
czaj ważny i o tym studiująca mło­
dzież musi pamiętać:

Z a tym młodzieży kochana, zabierz 
się z energią i zapałem do pracy, do 
pracy nad odbudową wolnej i niepod­
ległej Ojczyzny na podstawach de­
mokratycznych,  postępowych i 
sprawiedliwych dla wszystkich oby­
wateli. T-a-d.

Z a o p a t r z e n i e  l u d n o ś c i  p r a c u j ą c e j  

w  a r t y k u ł y  o d z i e ż o w e  i  o b u w i e

Warszawc. W listopadzie rb. Mini­
sterstwo Aprowizacji i Handlu wyda­
ło dla ludności pracującej ok, 800.000 
metrów materiałów tekstyln., 125.000 
kilo artykułów dzianych i 40.000 par 
obuwia. Pozatym Ministerstwo przy­
dzieliło w listopadzie na zaopatrzenie 
centralne około 125.000 m materia­
łów włókienniczych, powyżej 30.000 
kilo odzieży gotowej i około 15.000 
pa r obuwia.

Jak się dowiadujemy, kierownic­
two przemysłu W województwie byd­
goskim przystąpi niebawem do odstę­
powania w ręce prywatne drogą 
sprzedaży mniejszych, poniemieckich 
fabryk i przedsiębiorstw przemysło­
wych.

Pod nazwą „mniejszych fabryk" 
rozumieć należy wytwórnie, zatrud­
niające po 10, 15 a najwyżej do 30 
pracowników fizycznych i kwalifiko­
wanych majstrów.

Sprzedaży ulegną fabryki i przed-

Przemiał 80 proc.
• Ważne rozporządzenie 

Prezesa Rady Ministrów
Bydgoszcz, 5. 1. 46. Urząd Woje­

wódzki Pomorski — Wydział Apro­
wizacji i Handlu podaje do wiado­
mości, że rozporządzeniem Prezesa 
Rady Ministrów z dnia 20. 9. 45 i. 
,,o warunkach przemiału zbóż i o 
maksymalnych opłatach przemiało­
wych” ustalona została następująca 
dopuszczalna wysokość procentowa 
przemiałów:

a) dla żyta 80%
b) dla pszenicy 70%

Przemiał procentowy niższy jest 
na obszarze Państwa Polskiego zaka­
zany.

Kto od 1. 1. 1946 r. wykracza 
przeciw* przepisom niniejszego rozpo­
rządzenia, lub zarządzeń, wydanych 
na jego podstawie, podlega karze z 
art. 10 dekretu Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego z dnia 30 
października 1944 r. o ochronie Pań­
stwa (Dz. U. RP. Nr 10, poz. 50), 
lub karze z art. 11 dekretu Polsikiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodowego i 
dnia 25 października 1944 o zwalcza­
niu spekulacji i lichwy wojennej (Dz. 
U. RP. Nr 9, poz. 49 i Nr 12, poz. 
63). Do orzekania właściwe są. sądy 
wojskowe hub władze administracji 
ogólnej.

Na podstawie art. 50 i 53 ustawy 
z dnia 30 marca 1939 r. o powszech­
nym obowiązku świadczeń rzeczo­
wych (Dz. U. RP. Nr 30, poz. 200) 
przedsiębiorstwu młynarskie winne 
przekroczeń, mogą być przejęte pod 
zarząd przymusowy albo wywła­
szczone. (UW)

siębiorstwa różnej branży, więc meta­
lowe, konsumcyjne, drzewno-stolar- 
skie itp. Nowonabywcy wraz z ak­
tem kupna uzyskają pełne prawa 
własności danego przesiębiorstwa. Po­
czątkowy zamiar oddawania małych 
fabryk w dzierżawę został poniechany 
i zwyciężyła tu zasada wyzbycia się 
przez państwo mniejszych warsztatów 
pracy dla pobudzenia inicjatywy pry­
watnej; a tym samym umożliwienia 
jej działania na- polu wytwórczości 
krajowej.

R epryw atyzacja  mniejszych fab ryk

ALFONS A. OUCEWICZ.

Moje wrażenia z Norwegii
P 9 l i at ou

(Ciąg dalszy),-
Również, muszę tu wspomnieć, 

Norwegia mana jest z hodowli platy­
nowych, srebrnych i niebieskich lisów.

Podczas opadów deszczowych to 
drogi norweskie zamieniają się w 
istne topieliska Mota i kałuż. Jeszcze 
nigdy nie chodziłem po takich bło­
tach, jak w Buciku, gdzie człowiek po 
tej mazi ślizgał się i zapadał w niej. 
Więc butów trzeba tam solidnych. 
Chroniłem się wtedy do chaty norwe­
skiej i wdając się, trochę po norwe­
ska, trochę po niemierku, resztę uzu­
pełniając migami, w rozmowę z miesz­
kańcami, przeczekałem deszcz i jak 
mała przerwa nastąpiła, udałem się 
spiesznie do przystani. Do mola przy­
bił akurat kuter. Wsiadłem do niego. 
Miarowym tukotem motoru swego 
ruszył na środek fiordu. Chciałem 
pożegnać spojrzeniem błotnisty Bu- 
vik, ale deszcz znów lunął i musiałem 
skryć się na doł do kajuty* zapełnio­
nej wonią dorsza, goowanego w du­
żym garnku na połowym małym pie­
cyku.

Nadeszła kapitulacja niemieckich 
sił zbrojnych w Norwegii, Potym uro­
czystości z okazji pow rotu norweskiej 
rodziny królewskiej z Anglii. Norwe­
gia odzyskała swą wolność.

Czekałem wraz z innymi Polaka­
mi w obozie zbornym w Bodo na wy 
jazd do kraju. Ale niestety, musia­
łem się tłuc jeszcze po kii ku obozach, 
w północnej Norwegii, aż wylądowa­
łem w Sorreisa, gdzie przebywałem 
parę tygodni. Wychodziłem często na 
samotne, dalekie przechadzki. Godzi­
nami mogłem patrzeć na wysokie, da- 

Jekie szczyty gór, obsypane śniegiem. 
Ślicznie wyglądają niejedne strome, 
szare ostrosłupy czy piramidy szczy­
tów górskich, okryte śniegiem, co w 
nocy sipadł. 'Wyglądają, by drobnym 
cukrem czy pudrem obsypane, co wy­
pełnia długie rysy, wyżłobienia na­
gich, szarych skał, prowadzące zc 
szczytu w dół.

Chmury nisko wiszą wkoło innych 
szczytów na prawo i niejedne kłębo­
wiska chmur porównać można do 
wielkich kawałów waty, którymi opa­
tulono czoła masywów górskich. Wo­
da spada i tu i tam ze zboczy skal­
nych. Potoki i wodospady przewala­
ją masy swej wody, spienionej po 
głazach, po skalnym korycie aż do 
fiordu. Stoję często nad taką sym­
fonią wodną i mogę w jej rozplenianą 
toń gadzinami patrzeć i dumać o po­
tędze natury.

Po zboczach gór znajduję jeszcze 
niezbierane przez nikogo jagody. Zmę ­
czony chodzeniem i wspinaniem po 
śęieźlcach, nareszcie schodzę na dół 
na drogę wczorajszym deszczem 
rozmoczoną

Nadszedł dzień wyjazdu.
Mogę śmiało zawołać po norwesku: 

tilbake hjem (wracamy).
Okręt zawinął do portu Sórreisa. 

Z walizami w rękach schodzę pomo­
stem wraz z innymi na pokład. Ob­
sługa po wejściu wszystkich na okręt 
wciąga pomost. Łoskot grubego łań­
cucha rozlega się. Windą parową 
wciągają ciężką 2 tonową kotwicę. 
Śruba okrętu pracuje. Rozbija wodę 
morską na białą jak mleko pianę.
Okręt odsuwa się od mola, obraca się 

powoli przodem do wylotu fiordu na 
morze. Mewy jak zwykle towarzy­
szą okrętowi Jest godzina szósta wie­
czorem. Mam więc żegnać Sorreisę 
i tym A samym północną Norwegię. 
Okręt przemyka się wśród fiordów, 
płynie wśród cieśnin, labiryntu skal­
nych wysepek. Woda morska leży 
gładka i ciemna jak wylany tusz roz­
cieńczony. Widać niebieskawe galare­
ty rozgwiazd morskich, pływających 
pod powierzchnią wody. Okręt po­
suwa się jak ciemne widmo wzdłuż 
brzegów fiordu. Wiem, że ostatni raz 
patrzę na te domki norweskie, nad 
brzegiem porozrzucane, na te suszące 
się sieci rybackie na palikach, na te 
łódki, leżące jak ćwiartki ciemnejj 
pomarańczy wśród głazów, kamieni, 
muszli i wodorostów, zostawionych 
przez odpływ morza. Wiem, że pa 
trzę na to Wszystko po raz ostatni, źe 
nie wrócę tu nigdy, lecz łzy żadnej 
uronić nie mogę — Żalu nie

mam. Poprostu chciałbym, by okrętu 
śruba szybciej pracowała, a okręt po­
suwał się prędzej. Co jest tu ciekawe­
go? Fiordy, góry, wodospady, chaty, 
ściekająca woda z pod mchem okry­
tych skał — to monotonia, jedno i to 
samo: kamień, woda i niebo. Idę więc 
pod pokład. I prędzej nie wyszedłem 
na wierzch, aż usłyszałem łoskot spu­
szczanej kotwicy. Wychodzę na po­
kład. Okręt stanął zdała od portu. 
Zapytuję, co to za miasto. Narvik — 
była odpowiedź. Patrzę więc na Nar- 
vik w nocy. Jak teraz myślę o Nar- 
viku, pełnego światła lamp 'elektrycz­
nych. Co za wrażenie zostawia ono 
na widzu! Światła migocą jak gwiaz­
dy. Ciąg lamp od portu do miasta wy­
gląda jak linia świetlna kropkowana. 
Co za poezja światła! Cały poemat! 
Niezatarte to wszystko na mnie czy­
niło i czyni wrażenie. Pierwszy raz pc- 
zmorze wojennej widzę miasto cał­
kiem jaskrawo oświetlone. I nie chce 
mi się wierzyć, że wojna skończona, 
że te światła lamp zwyciężyły, cał­
kowicie odrzuciły ciemne, ma­
skujące ich zasłony. „Światło — 
twa śmierć!”— zmieniło się na: „Świa­
tło — twe życie!” To hymn, głoszący 
pokój i wolność i spokojną pracę lu­
dzi: Patrzę na drżące smugi świateł 
w ciemnej, nocnej wodzie! Narwik w 
nocy, to słynne Narvik z okresu walk, 
gdy to przeciw Niemcom walczyli u 
boku Norwegów* bohatersko zwarte 
szeregi Polaków. (Dokończ, nastąpi).
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— Państwowe Seminarium dla Wycho­
wawczyń Przedszkoli w Toruniu, Szpitalna 
6, przyjmuje zgłoszenia do I ii II klasy 
3jletniego Seminarium oraz na 3-mLesłięcanie 
kursy pedagogiczne. Do Seminarium obo­
wiązuje wiek 14 do 19 lat. na kursy 18 do 
30 lat. Nauka w Seminarium rozpocznie się 
8 bm. na kursie 10 bm.

— Sekretariat Związku Caritas podaie
do wiadomości, że w terenie jego działal­
ności t. j. w obszarze w~jew. Pomorsk:ego 
znajdzie stalą pracę dla egzaminowanych 
pań sanitariuszek z praktyką pielęgniarską, 
zdolnych do samodzielnego zorganizowania 
i poprowadzenia Ośrodków Zdrowia, oraz 
dla egzaminowanych pań ochromarek i 
przedszkolanek. Panie uczciwe, zamierzające 
z poświęceniem op;ekować się chorymi i 
dziećmi, zechcą nadesłać zgłoszenia pisemne 
do Sekretariatu Związku Caritas ma ręce 
Ks. Dyrektora Szczurkowskiego, Grudziądz, 
ul. Moniuszki 8 z podaniem kwalifikacji.

— Przypominamy naszym Czytelnikom, 
że notatki i komunikaty do kroniki gru­
dziądzkiej oraz ogłoszenia do numeru na­
stępnego przyjmujemy tylko do godz. 12-e|.

Na MKOS
W ubiegłym tygodniu wpłacono na rzecz 

Mejfkiego Komitetu Opieki Społecznej w 
Grudziądzû  następujące sumy;

1. Państwowa Fabryka Cukrów i Czeko­
lady flfr 4, dawniej „Glokona" — 1500 zl, 
cd pracowników — 1.598,65 zl.

2. Borkowski Paweł, fabryka piern’kow 
— 400 zł.

3. Fabryka-Pepege: od pracowników fi­
zycznych — 948,38 zl, od pracowników u- 
mysłowych — 319 zł.

4. Państwowy Urząd Repatriacyjny —
124,50 zł.

5. J. Kotlewska, skład wyrobów tyto­
niowych.. Mickiewicza 8 — 150 zł.

Podziękowanie
Dzięki wielkiej ofiarności grudziądzkich 

obywateli mógł oddział „Caritas" parafii 
św. Mikołaja urządzić piękną uroczystość 
wig iijną, na której obdarzono 700 osób wę­
dlinami, mąką itp. żywnością. Wszystkim 
ofiarodawcom, ob.ob.: piekarzom, rzeźni- 
kom, kupcom, wszystkim, którzy złożyli 
iakiebądż dary pieniężne lub żywność, 
składamy serdeczne „Bóg zapiać".

Oddział „Caritas" parafii św. Mikołaja 
Ks. P. Kalinowski, dyrektor

Z e  s p o r t u  ,

KKS Wisła. Miesięczne zebranie wszyst­
kich sekcji odbędzie się w piątek 11 bm. 
o godz. 18 w stołówce kolejowej vis a vis 
dworca. Ze względu na ŷ ażność obrad, 
przybycie wszystkich członków obowiąz­
kowe.

Bilans najlepszych wyników 
w świecie lekkoatletycznym 

w roku 1915
Tabela 3 najlepszych wyników lekkoatle­
tycznych, osiągniętych w roku 1945.

Biegi 100 m
1) Ewell (USA) — 10,3; 2) Edwards

(USA) — 10 4; 3) Samue1* (USA) — 10 5. 
Biegi 200 a

1) Klemmer (USA) — 20,9; 2) Crawson 
(USA), — Sburr (USA) — 21,2; 3) Harris
(USA), Van Velzer (USA) — 21,3.

Biegi 400 m
1) Harris (N. Zelandia) — 47,8; 2} iStors- 

krubb (Finlandia) — 48; 3) Sigoaney (Fran­
cja) —48,2.

Biegi 800 m
1) Storskrubb (Finland a) *1,49,3; 2) Holsi- 

Sorensen — 1,494; 3) Hansenne (Franca)
1.50.2.

Bięgi 1500 m
1) Andersson (Szwecja) — 3,45,0; 2) Hńgg 

(Szwecja) —- 3 45.2; 3) Persson (Szwecja) —
346.2.

Biegi 3000 m *
1) Hagg (Szwecja) — 8,15,8; 2) Durkfeldt

— 8 18,2̂  3) Ahlden (Szwecja) —j 8,19 2.
Biegi 5000 m

1) Heine (Finlandia) — 14,17,2; 2) Oesl- 
br.nk (Szwecja) — 14,22.8; 3) Durkfeldt
(Sziwecra) — 14,25,6.

Skok w dfil
1) Neli (USA) — 7.569 ; 2) Douglas (USA)

— 7,531; 3) Lewis (USA) — 7.518.
Skok wzwyż

1) Wiesner (USA) — 2,000; Sheffield 
(USA) — 1 997; 3) Barsdale (USA) —1,981. 

Rzut dyskiem
1) Consolini (Włochy) — 51,90; 2) Ban- 

gert (USA) — 49,60; 3) Nyqvist (Finlandia)
— 49,31.

Rzut oszczepem
1) Rautavaare (Finlandia) — 75,47; 2) 3. 

Erikson (Szwecja) — 73,19; 3) Jarvinen
(Finlandia) — 71,79.

Z powiatu
RADZYŃ

Od na s z e g o  k o r e s p o n d e n t a
— Posiedzenie Miejskiej Rady Narodo­

wej. Wieczorem dn‘a 31 grudnia 1945 r. o 
godz. 19 odbyło się posiedzenie Midskiej 
Rady Narodowej. Po powziętych uchwałach 
na tle gospodarki miejskiej i rozpatrzeniu 
niektórych wniosków Opiek; Społecznej, 
przewodniczący MRN ob. Józef Olszta zło­
żył życzenia Noworoczne. Na tym posie­
dzeniu obecny był nowo obrany burmislrz 
ńiiasta Radzyna, ob. Józef Kordylas, sekre­
tarz miejscowego PPR, który także złożył 
życzenia całej Miejskiej Radzie Narodowej.

— Życie gospodarcze naszego miasta. 
Jak wygląda życie gospodarcze naszego 
miasta, niechaj zilustrują poniższe dane:

Przedsiębiorstwa Miejskie, jak Rzeźnia 
i Wodociągi, funkcjonują bardzo dobrze, a 
to dzięki fachowemu kierownictwu «.b. 
Dombrowskiego, który z dużym poświęce­
niem oddaje się pracy w tych Zakładach. 
Mimo przerw w dostawie prądu, m eszkań- 
cy ani na chwilę nie zostali pozbawieni 
wody, ponieważ ob. D. postarał się o rezer­
wowy motor pędzony benzyną lub ropą.

Mleczarnia Spółdzielcza o zapędzie 
elektrycznym pod kierownictwem ob. Grzę­
dy przerabia już dość poważną ilość mleka 
na masło, sery i twaróg. Młyny elektryczne 
stojące dziś pod sekwestrom RPS, są czyn­
ne dzień i noc i dostarczają poważną ilość 
mąki.

Prócz tego istn eje w Radzynie Gminna 
Spółdzielnia Samopomocy Chłopskiej, Ra- 
dzyńaka Spółdzielnia Spożywców, 2 rzeźnl- 
ków, 3 piekarnie, 3 składy kolonialne, 1 
Restauracja Miejska, 2 warsztaty' stolarskie 
z zapędem elektr.. 2 zakłady fryzjerskie, 3 
warsztaty krawieckie, 5 warsztatów szew­
skich, 2 składy galanteryjne, 1 warsztat ko­
łodziejski z zapędem elektrycznym, 2 war­
sztaty blacharsko-instalacyjne i 3 warsztaty 
kowalsko-ślusarskle.

Potrzebny jest jesz ze kon ecznie zakład 
dentystyczny, oraz hotel. Ten ostatn- ma 
wkrótce powstać na skutek starania wła­
ściciela „Strzelnicy" ob. Chudzińsk.ego, a z 
nastaniem wiosny ufa się, że miasto Radzyń 
stać będzie w pełni rozkwitu.

Urząd Pocztowy, który uzyskał nowy 
poniemiecki gmach przy Rynku 24, prezen­
tuje się dziś dobrze. Pozostaje jeszcze jedno 
życzenie, wprowadzenie targów tygodnio­
wych, przez co podniósł by się ruch go:po- 
darczo-handlowy.

— Zabawa Straży Pożarnej. Tutejsza O- 
chotnicza Straż Pożarna pod kierownic­
twem Komendanta ob. Edmunda Żuchow- 
sk'ego, urządziła w dniu 30 grudnia 1945 r. 
w sali Strzelnicy przedstawienie amator­
skie pod tytułem „Potrójna Narzeczona". 
Sztuka udała się znakomicie. Główne roie 
kreowali; Żuchowski — ojc;ec; Szymański — 
swąt, oraz p. Jaranowika. — PubTczności 
dużo — zadowolenie ogólne.

Następnego dnia, t.j. w Sylwestra odby­
ła się zabawa ludowa. O północy pr-ybył 
na salę nowo obrany burnrstrz, którego po­
witano z entuzjazmem. W serdecznych sło­
wach podziękował burmistrz obywatelom 
za zaufan e, oraz wyraził źapewnienie, że 
starać się będzie nieść pomoc każdemu, kio 
tej pomocy potrzebuje.

GRUTA
— Wznowiona działalność Cartasu, 

Dzięki of araości parafian na tut. terenie, 
Tydzień Miłosierdzia przyniósł .znaczny do­
chód w gotówce, naturaliach i odz'eźy, któ­
rą to obdarował Gwiazdor najbiedniejsze 
rodziny w dniu 23. 12. 45 r., wywołując o- 
gólną i niekłamaną radość.

Z przyjemnością podkreślić należy ruch 
miejscowej młodzieży na polu charytatyw­
nym. która złożyła dowód zrozumienia lej 
wzniosłej idei chrześcijańskiej, wzmacniając 
budżet Caritasu pokaźną sumą, zebraną 
przez wystawienie na mie:scowej scenie 
wartośoiowego obrazu scenicznego, o wyso­
kich walorach etyczno-religijnych p.t. „Od­
nalezione szczęście" — Strubego.

Nieoczekiwany, jak na stosunki miejsco­
we, był poziom wykonania przedstawienia 
przez zespół amatorski, jak i śliczne efekty 
świetlne w połączeń u z muzyką. Pragnęli­
byśmy więcej takich przeżyć głębokich i 
estetycznych.

Dowodem zrozumienia idei przewodniej 
młodzieży i zainteresowania się sztuką by­
ło takie przepełnienie na sali, że zaszła 
konieczność powtórzenia przedstawieni w 
dniu następnym.

Przedłużeniem miłego nastroju była wie­
czornica wigilijna, z której dochód również 
powędrował na cele Caritasu.

Obserwator.

O sadnictw o ludzi zasłużonych  
n a  te ren ie  Pom orza

Na podstawie zarządzenia ministąpialae- 
go Powiatowe Urzędy Ziemskie na terenie 
Pomorza zostały zobowiązane da zarezer­
wowania po 10 gospodarstw poniemieckich 
w każdym powiecie dla ludzi szczególnie 
zasłużonych w pracy politycznej i społecz­
nej.

Mały feljeton

l nowym rokiem -  rówaym t o t i n
W dniu Nowgo Roku spotkałem na Ryn­

ku Rybnym dobrego, starego mego przyja­
ciela, mistrza kominiarskiego, ob Ciupkę.

— Szczęśliwego Nowego Roku! — mó­
wię do idącego żwawym, lecz nieco elip- 
sowym krokiem, kochanego Lojzia (Alojzy 
mu na imię).

— Daj Boże, wszystkiego jak w komo­
rze — zarepiikował wierszem potoczy­
stym, mój Alójś.

— Mówisz wierszem, niby poeta — rze­
kłem, ściskając sadzami okrytą dłoń mego 
przyjaciela.

— A no, niby tak trzeba, człek chodzi 
z życzeniami noworocznymi, musi zatym 
mówić wierszem. Zaraz ci >— powiada do 
mnie — powiem mój niby wiersz, słuchaj:

„Z nowym rokiem,
Równym krokiem,
Składam Wam życzenia,
Byście cały roczek Boży 
Mieli do czyszczenia 
Wasz kominek hoży.
Ładnie, składnie,
Nie szkaradnie,
Czyścić Wam bidzie 
Znany tu wszędzie 
Żwawy i dziarski 
Mistrz kominiarski

Alojzy Ciupka."
Oniemiałem z nadmiaru wrażeń nowo­

rocznej tej poezji — i pogratulowałem Loj- 
ziowi poetyckiej weny.

— Podoba ci się — eto?
— Ależ, oczywiście — rżekłem — w 

kilku wierszach dużo treścL
— No, flak ty tak mówisz — to już wie­

rzę, że mu się udało,
— Jakto mu? Więc nie ty jesteś auto­

rem tego /wiersza?
— Skądże ja, napistl go mój pomocnik 

Adaś Brodawka, zdolny chłop — no nie?
— Oczywiście zdolny i .dowcipny. Loj-

zio zadowolony uścisnął mi dłoń i z no­
wym Rokiem — równym (lekko chwiej­
nym) krokiem pomknął na swą rundę no­
woroczną. T. N.

Z Pomorza
CHEŁMNO •

— Świadczenia rzeczowe: Powiat cheł­
miński, który do niedaw: a w akcji zdawania

* kontyngentów zbożowych zajmował jedno z 
końcowych miejsc, uplasował się obecnie na 
3-c:m miejscu. Gdy do 1. 12. ub. r. zdano 
zaledwie 29,9% nałożonego kontyngentu 
zbożowego, to w dniu 20. 12. stan zdanego 
kontyngentu wyraża się cyfrą 5.187,5 t. — 
żyli 50,8%. Przyczyn tej gwałtownej zmiany 
szukać należy w tym, że po zakończeniu 
akcji ziemniaczanej i buraczanej, cały wy­
siłek skierowano na przeprowadzenie młóc­
ki. Jakkolwiek władze natrafiają na trudno­
ści w dostarczaniu maszyn i węgla, to jed­
nak dotychczasowe wyniki są pokaż e.

Najwyższy procent kontyngentu zdały 
gminy: Papowo Biskupie 65,2%, Kijewo 59%, 
Starogród 53,9%, a inne średnio 42%. Dla 
tych, którzy zdali conajmniej 30r-, przewi­
dziane są premie w proporcji do zdanych 
świadczeń. Premie obejmują artykuły tek­
stylne, sipr̂ ęt rolniczy i domowy, materiały 
budowlane i nawozy sztuczne. Rozprowa­
dzaniem tych artykułów za;muje się Spół­
dzielnia Samopomocy Chłopskiej.
' Szczególnie podkreślić należy duże zro­
zumienie dla sprawy świadczeń rzeczowych 
wśród rybaków tut. powiatu. Kontynget na­
łożony do 1 kwiet,nia 1916 r. już wykonano 
w 96%. Kilku zdało dużo ponad przewidzia­
ne normy i tak) ob. Perszka Maksymilian 
190%, ob. Kowalewski Bolesław 132%, ob. 
Grajewski Jan 109% i ob. Grenert Józef 
100%, Kontyngent mleczny wykonano tylko 
w 87%. Przyczyną tego jest duża ilość krów 
wysoko cielnych.

TORUŃ
— Straty wojenne Towarzystwa Nauko­

wego. Towarzystwo Naukowe w Toruniu 
poniosło w czasie okupacji wielkie straty. 
Lista zamordowanych przez Niemców c_łon- 
ków Towarzystwa zawiera ponad 50 na­
zwisk. O wielu członkach Towarzystwa do 
dz siaj zupełnie brak wiadomości.

W łatach 1939 do 1945 zmarli m. in. 
członkowie honorowi Towarzystwa, prof. 
Bronisław Dembi ński ,  ks. prałat Alfons 
Mańkowski ,  a z członków dożywotnich, 
ks. biskup Stanisław Okoni e ws ki .  Z 
członków zwyczajnych straciło Towarzy­
stwo Władysława Be r ka na  z Poznania 
Antoniego B o 11 a, długoletniego prezyden­
ta miasta Torunia, ks. biskupa Konstantego 
Domi ni ka,  prezydenta Leona Raszej ę  
oraz szereg znanych wybitnych działaczy 
naukowych, którzy przeważnie zmarli w o- 
bozacb koncentracyjnych w St-utthofte 0- 
święcimie i Sachsenhausen.

ZŁOTÓW
— Wigilia dla repatriantów. Państwowy 

Urząd Repatriacyjny w Złotowie przygoto­
wał dla repatriantów, przebywających na 
punkcie przejściowym, miłą niespodziankę, 
urządzając uroczystą wfgd ę. Na wieczerzy 
zgromadzili się repatrianci, goście, oraz 
przedstawiciele miejscowych urzędów ze 
starostą powiatu,- Paruszewskim na czele. 
Starosta życzył rodakom p myślnej prcy na 
nowych placówkach, zapewnia'ąc repatrian­
tom pomoc i opiekę. Dzeci otrzymały u- 
nominki gwiazdkowe.

f  Z Ż Y C I A  P A R T I I  |

OM. TUR. u rząd za  
kurs kroju, szycia  i haftow an ia

Kurs rozpocznie się z dniem 15. 1. 46 r. 
w gmachu OM TUR przy ul. Wybickiego 
38,40, pod fachowym kierownictwem mi­
strzyni kroju, szycia i haftu. Opłatat za na­
ukę wynosić będzie 35 zl miesięcznie. Zapi­
sy przyjmuje Sekretariat TUR i Sekreta­
riat PPS przy ul. Fortecznej 8.

Kursy sam ochodow e
Kursy Samochodowe „Gryf" przy OM 

TUR w Grudziądzu, szkoła kandydatów na 
kierowców samochodowych zawodowych 1 
amatorów. Zapisy na nowy kurs przyjmuje 
kancelaria szkoły, Grudziądz. Wybickie­
go 38,40.

Liczny ud z ia ł członków  PPS. 
n a  osta tn im  w ykładzie 

Iow. Szulca
Dnia 5 stycznia 1946 r. o godz. 17 odbył 

się w loklu PPS przy ul. Fortecznej zapo­
wiedziany wieczór dyskusyjny p.t. ,.Historia 
Polskiej Partii Socjalistycznej" przy licz­
nym współudziale członków i sympatyków.

Tow. Szulc w swoim rzeczowo i dobrze 
ujętym wykładzie przedstawił i scharaktery­
zował jasno i przystępnie polski ruch socja­
listyczny i jego działaczy i stosunek tegoż 
ruchu, do ruchu ,so cjalistycznego innych 
państw.

Prelekcja tow. Szulca zyskała duże u- 
znanie ze strony słuchaczy i była oklaski­
wana. Wieczór dyskusyjny zakończył się o 
godz. 18.30.

W ieczór Sylw estrow y 
w U bezp ieczaln i Społecznej

Koło P. P. S. wspólnie z Związkiem Zaw. 
urządziło w Ubezpieczalni Społecznej, tej 
instytucji świata pracy, w której do wy­
buchu wojny rządziła klika sanacyjna, stwa­
rzając synekury dla emerytowanych woj­
skowych z pod znaku O. Z. N., wieczorek 
sylwestrowy, na którym witano nie tylko 
Nowy Rok, ale i wybór tymczasowej Rady 
Ubezpieczeniowej. Nare*fccie i w tej pla­
cówce ma świat pracy swój samorząd. 
Przejście tej zdobyczy świata pracy pod za­
rząd robotnika i inteligenta pracującego, 
jak niemniej, osoba dyrektora, który jest 
szczerym demokratą, dają gwarancję, ie 
świat pracy dojdzie do pełnych swych 
praw w tej przez siebie i dla siebie stwo­
rzonej instytucji.

Świadczenia rzeczowe w zbożu.
Bydgoszcz, 4 . I. 1946 r — Akcja

kontyngemowa w zbożu do dnia 3. I. 1946 r. 
przedstawia się następująco:

1. Powiat Szubin 4749,2 ton §7,7 %
2. 99 Swiecie 4500,6 „ 56,6 °/o
3. 99 Chełmno 5696.6 „ 55,8 °/o
4. yy Tuchola 1772,4 „ 

5871,1' „
58.7 0/ i 0

5. yy Wyrzysk 48,6 0/to
6. Rypin 5224.6 „ 47,3 0/to
7. yy Sępólno 4145,3 „ 44,4 °L10
8. )i Bydgoszcz 4636,6 „ 42,7 Otta
9. *y Toruń 3709,8 „ 42,2 0/>0

10. yy Inowrocław 6124,- „ 41,2 °l0
11. 9 Brodnica 3907.- „ 38 8 Oj/o
12. yy Lipno 4596,3 „ 37,2 0//o
13. yt W ąbrzeźno 2064, - „ 35,6 0//o
14. »» Lubawa 4iy4 6 „ 35,8 0//o
15. yy Nieszawa 5583,- „ 33,8 0/10
16. yy W łocławek 5146,5 „ 33,5 °lo
17. „ Grudziądz 3105.6 „ 32,5 °/o
18. 99 Chojnice 2ob6,7 „ 3i,4 ot10

Ogółem zebrano 78404.2 ton — co Sianowi 
41.9 %. (UW).

Samochody UNRRA
d la  ro ln ic tw a pom orskiego
Pełnomocnik Ministerstwa Rolnictwa i 

Reform Rolnych dla spraw akcji siewnej nu 
województwo pomorskie otrzymał do roz­
działa na teren Pomorza 25 samoohodów 
UNRRA, które zostaną przekazane najbar­
dziej ubogim pod względem transportu po­
wiatom województwa pomorskiego.

SKŁAD spożywczy do wynajęcia. Szewska 
nr. 22. (22

UNIEWAŻNIAM skradzioną kenmkartę na 
nazwisko Bąk Marcjanna zam. Grudziądz, 
ud. Dąbrowskiego 14. (23

ZAGINĄŁ PIES — WILK, wabi się Sasza 
jest własnością Więzienia Kamo Śledcze­
go w Grudziądzu. ul. Budkiewicza 15/17, 
dokąd (należy go zrwróoić. Kto go nie­
prawnie przetrzymuje, zostanie pociągnię­
ty do odpowiedzialności. (20

ZGUBIONO kartę rejestracyjną, wydaną 
przez R. K. U. Malbork na nazwisko Ma
zurowski -Antoni, Wielki Różan, pow. 
Kwidzyń. (21

POSZUKUJĘ maszynę, młyńskie waJce, 
oidzierwacze płaskie, pasy i gazę 9, 10, 11, 
12, — maszyny stolarskie., kompletne 
urządzenie do wyrabiania dachówek i 
hir betonowych. Zgłoszenia w Składzie 
Spożywców, ul. Koszarowa 16. (24/25

'■nr—c
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